
Rok XXXIII.
Przedpłata wynosi we Lwowie:

U ■ -'iiid 36 korcu. półrocznie 18 kor. — ku-mlalim- 
9 kor. - loiesięrzilii' 3 kor.. }M prae.-ę Hę 4i. 'limu; 
■ lupkirii się 40 liitltuzy miesięcznie.

/. iHZcsyflcij pocztową w państw ie niistrjiiL-kuiiu rafo 
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. kwartalnie 
12 kor. miesięcznie 4 kor.

I. przesyłką pocztową za granicę tło całych N ie in ic  ; ocznie 
50 m arek kw artalnie 12 marek 50 li-nigow — 
do Francji. Anglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków • kwartalnie 20 franków

If . u ;■ o R e d a k c j “i .Dziennika Polskiagn": plac Marjarki 
liczlni fi i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s  ó w R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

N um er „ D z ien n ik a "  k o s z tu je  w e  
L w o w ie  IO h a lerzy .

We Lwowie, poniedziałek dnia 26 marca Nr. 85.

wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i św iąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
A d m i n i s t r a c j i  . D z i e n n i k a  Do l s k i e g o * ,  pin 

Mar arki I. li i 7 , wszystkie Bntru • I/.kmi II ik ■> » 
w o Lwowa- i na prowincji.

\\Y W iedniu: pp. Maasenslein A Voplcr. (Otlo Maasc 
\l. Iiukcs. II, Sclialek. A. UppelikY Nach.. Ruiloll 
Moossc i -I. D annehw g; w 1’aryżu : C. Ailam 38 
rue dc \a re n n e .

1 >gł'.';:enia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jeduegc- 
wiersza drolinym drukiem ipolit).

I toir.csicnia o Slulincl), zaręczynach i inne prywatne 
komunikatv po kronice za jeden wiersz 1 koronę.

i Vr v atne korcspotidencje 24 i nekrulogja 40 halerzy od 
wiersza.

Nrohae ogłuszenia 3 halerzy od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R ek lam y w  ru b ry ce  „ N a d e s ła n e "  
6 0  h a le r z y  od w ie r s z a .

K ażdy p r e n u m e r a to r

„DZIENNIKA POLSKIEGO"
otrzymuje oprócz tygodniowego arkuszowego 
dodatku powieściowego także b e z p ła tn ie  
tygodnik belletrystyczny p. t . :

„ROMANS i POWIEŚĆ"
zawierający dwie powieści oraz krótkie no
welki oryginalne i tłumaczone.

Ratujmy milion ludu!
L w ó w  25 marca.

Pod hasłem „za wiarę i ojczyznę0 walczą 
Polacy już od lat tysiąca! A walcząc pod niem, 
zasłużyli sobie na zaszczytną nazwę przedmurza 
ehrześcjaństwa i na cześć i szacunek u wszy
stkich cywilizowanych narodów. I w obecnej 
dobie, może bardziej niż dawniej, o tern haśle 
pamiętać nam należy — a szczególniej na kre
sach wschodnich. W ostatnich bowiem latach 
50-ciu straciliśmy dla obrządku łat., a temsa- 
fnem dla narodowości polskiej, ludu naszego nie 
setki i tysiące, ale rzec można, krocie!

A czyjaż w tern wina? Ach my tak chę
tnie zwalamy winę na innych, w tej sprawie n. 
p. na księży ruskich. Powiadamy: Ich w tern
wina, oni to zabrali nam nasz lud na ruski 
obrządek, ten lud polski, który królowie nasi, 
przed wiekami po napadach Tatarów i wojnach 
tureckich, sprowadzili z zachodu. Zwracam wszak
że uwagę na to, że księża ruscy za mało nam 
zabrali — gdyż gdyby byli w tej mierze dzia
łali tendencyjnie, mogli nain już do dziś zabrać 
po wsiach wszystkich naszych parafjan na ob
rządek. gr. kat., a jednak nie uczynili tego: 
co więcej przyznać nawet należy, że wśród kle
ru ruskiego mamy wielu serdecznych braci — 
nie jeden z nich jest naszym wikarym i to ho
norowym ; wyręcza nas i lo w razach najtru
dniejszych. we funkcjach paraijalnych bezintere
sownie. Cześć im za lo i wdzięczność od nas 
się należy!

Mimo to. jak się rzekło, straciliśmy w osta- 
iniem 50-cioleciu krocie ludu i dla obrządku 
łae. i dla narodowości polskiej; któż więc temu 
winien? Zamiast zwalać winę na innych, mierź
my się raczej sami w piersi i przyznajmy do 
winy; — jest niestety wiele dworów zupełnie 
obojętnych dla obrządku łae., jest niestety tak
że wielu księży naszych w tej mierze niedba
ł y c h ;  skoro bowiem dwór do kościoła parafjal- 
nego albo rzadko kiedy, albo nigdy przez rok 
nie zajrzy, a w święta łacińskie na folwarku 
pracuje, skoro szkółką wiejską nie interesuje się 
wcale, a do włościanina nigdy po polsku nie 
przemówi — a ksiądz proboszcz również para
fjan nie zna. gdyż ich po kolędzie nie odwie
dza. skoro katechizacyj po wsiach nie mie
wa. bractw kościelnych nie zaprowadza, jak
że się dziwić, że lud nasz przez dwory zapo- 
miany, a przez swego pasterza zaniedbany, sta
je się 7. czasem zupełnie obojętnym i powoli 
zatraca się tak dla obrządku łae. jak dla naro
dowości polskiej!

A takiego ludu mamy we wschodniej Ga
licji z górą m iljon: ale jest miljon i nie ma 
go!Jak to  być może? w konskrypeji jest, w rze
czywistości nie ma go! Lud ten jest zupełnie dla 
Ojczyzny obojętny — poczucia narodowego nie 
ma wcale, surduta, inteligencji i sprawy pol
skiej nienawidzi — wstydzi się nawet nazwy 
Polaka. Pylaj go: Ktoś ty? Polak? — odpowie 
ci. ja nie żaden P o lak! pan hrabia Polak, pan 
starosta Polak, pan komisarz Polak i pan rząd
ca Polak, a ja nie żaden Polak! T o też  mówię, 
mamy miljon i nie mamy g o !

Żydzi, rozumiem takich, którzy nam są nie 
przychylni, znając dokładnie stosunki nasze we 
wschodniej Galicji, odzywają się niekiedy w cza
sie wyborów; „Tu nie ma żadne Polaki! jakie 
tu Polaki? Na wsi Rusiny, a po miastach żydy, 
tu nie ma żadne Polaki!0 To też wołam: ratuj
my miljon, boć to materjał do budowy gmachu 
narodowego! Każda jednostka, lo jedna ce
giełka do tej budowy! Ten miljon, to skarb 
narodowy, to kapitał wielki, ale niepożyteczny, 
nie daje bowiem odsetek dla sprawy narodowej, 
to złoto leżące w błocie, to skarb wielki, ale 
zakopany, o którym niby nie wiemy! Podnieść 
ten miljon. oświecić go. rozbudzić w nim po
czucie i religijne i narodowe, to nasz wielki, 
święty patrjotyczny obowiązek.

W  tej myśli budujmy kościoły i kaplice, 
twórzmy nowe purnfje: to bowiem, co do tego 
czasu przez lat 9 w tej mierze uczyniono za 
wskazówką władzy archidjecezjalnej. to ledwie po
czątek ; gdyż nam potrzeba ze sto nowych pa
rafii, módlmy się, by Pan Bóg wzbudził wiel
kodusznych dobrodziei i fundatorów, którzyby 
tę myśl skutecznie poparli, a tymczasem czyńmy 
każdy dla tej sprawy co możemy pod hasłem 
„za Wiarę i Ojczyznę.0

Wam szczególniej, przezacne niewiasty, spra
wę tę polecam, wy macie moc nad mężami wa
szymi, nad krewnymi i przyjaciółmi. Wy ehize- 
ścjanki i Polki a po duchu córy św. Jadwigi, 
Kunegundy. Bronisławy i córy po duchu Zotji 
Chrzanowskiej, co broniła Trembowli; pomnijcie, 
że dziś wiara i narodowość zagrożona nie w je
dnej Trembowli, ale w tysiącach miejscowości. 
"W obec tego proszę was, przezacne panie, o gorą
ce poparcie tej sprawy także w gronie krewnych 
i przyjaciół. Mniej może inieć będziesz o jeden 
stroik, kwiatuszek lub brylancik, ale wielce miłą 
za to i wielką nawet będziesz Bogu i Ojczyźnie.

Wróg nasz Bismark powiedział: „Nie boję się
Polaków, ale bardzo lękam się Polek0 i ja liczę 
w tej sprawie na PolaKów. a wiecej jeszcze na 
Polki!

Ratujmy więc mil jon !
Miljony wydajemy na instytucje humani

tarne i pomniki, na stypendja, teatry, miljony 
grosza poszły marnie w ostatnich latach i bez
powrotnie, tych już nic uratujem y: ratujmy 
przynajmiej ten żywy miljon kapitału narodo
wego, ratujmy miljon ludu!

Na budowę kościołów w archidjeeezji zło
żono w ciągu roku 1899:
Ksiądz arcybiskup Morawski . :*<)00 zł.
Kapłani z archidjeeezji od siebie i ze

składek . . . . .  2258 „ 
Za odprawione msze św. . ■ . 2424 „
Krakowskie Towarzystwo ubezpieczeń 924 „ 
Odsetki akcyj banku poznańskiego . 58 „

razem . 8644 zł.
Kwotę powyższą rozdzielił metropolitalny 

konsystorz następującym 24 miejscowościom: 
Korościatyn ad Monasterzyska, Slobudka ad 
Ruczaez, Litiatyn ad Kozowa, Nowosiółki ad 
Gołogóry, Orzechowiec ad Kaczanówka, Nowo- 
sieliea ad Bojan, Mikuliczyn ad Delatyn, Zwia- 
hel ad Jezierzany, Plesz ad Górahumora, T u
czne ad Świrz, llzina ad Jezupol, Krowinka ad 
Trembowla, Wygoda ad Dolina, Przerośl ad Na- 
dwórna, Koropatniki ad Brzeżany, Ohmieliska 
ad Hałuszczyńce, Rakowiec ad Czernelica, Be- 
rezowica ad Baworów, Illiboka ad Seret, To- 
maszowce ad Wojniłów, Krcchów ad Sasów. 
Dorna ad Jakoheny, Wnika maz. ad Rawa. 
Tarnoszyn ad Uhnów.

Łaskawe datki proszę adresować P. T. kan- 
eelarja łacińskiego metropolitalnego konsystorza 
we Lwowie.

Buczacz 2*2 marca 1900.
K s. Stanisław  Gromnicki.

K R O N I K A .
P a m ię ta jm y  o g im n a z jo m  c ie s z y ń s k ie m .

Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  26 marca.
P o w s z e c h f i e  wykł ady  g u i w e r s y  t «* u k i r. 

Dziś odbędzie się wykład w in sty tu c ie  an a tom icznym , 
ul. P iek arsk a  5 2 , od godz. 7 —8, dr. H . K a d y i; 
„O nerwach0 (z d em o n s trac jam i).

T e a tr  h r. S k a rb k a : „C h rzest o g n ia 0 , obraz
dram atyczny  i „O p ieka  w o jsk o w a0 , k o m ed ja . P oczą
tek  o gódz. 7 w ieczorem .

Kalendarz. Pon iedzia łek  ( 2 0 ) :  E m rn u e la ,
W schód słońca o godzin ie 5  m inu i 5 9 . zachód
0 godzinie 6 minut 13.

Z rady miasta. R ada m ie jsk a  odbędzie w 
tym  tygodniu  d w a  posiedzenia: we w to rek  i w czw ar
tek . każdym  razem  o godz. 0 w ieczorem . Na po 
rządku  d z iennym  m iędzy innem i: S p ra w a  podw yższe
n ia  o p ła t k ra jow ych  od  sp iry tu su  i w ó d k i; sp ra w a  
ustaw y  o p rzy m u sie  p o b ie ran ia  w ody z m ie jsk iego  
w odociągu; w yp ła ta  su bw encji n a  u trzy m an ie  szkoły 
e w a n g e lic k ie j; udzielen ie  su b w en c ji na pom nik  M i
ck iew icza itd.

Uzupełniający w ybór do se jm u . Poseł sej 
m ow y, p. Karol d ’A ban co u rt, k tó ry —ja k  donieśliśm y 
— złożył sw ój m an d a t z kurji g m in  w ie jsk ich  po 
w ia tu  żydaczow skiego, zaw iad o m ił o sw em  p o stan o 
w ien iu  m arsza łk a  k ra jo w eg o  p isem n ie  w  dn iu  21 
bm . i- zaraz tego  sam ego  d n ia  odniósł się  m arszałek  
do p rezy d ju m  n a m ie s tn ic tw a  :t. żądan iem  rozp isan ia  
u zupełn ia jącego  w yboru  w o k ręg u  żydaczow skim .

Uroczysty wieczór patrjotyczny ku uczcze
n iu  1 0 6  rocznicy  przysięgi T . K ościuszki i og łosze
nia ak tu  p o w stan ia  na ry n k u  k rak o w sk im , odbył się  
w czoraj w  w ielk iej sali ra tuszow ej. Pod  obrazem  
„ P o lo n ii0 u s taw io n o  b iu st K ościuszki w śród  zieleni
1 bag n etó w

N a sali m n ó stw o  publiczności, ga le rje  zap ełn io 
ne. W ieczór rozpoczęło p rzem ó w ien ie  ak ad em ik a  
P lu ly n sk ieg o , który  p rzep ro w ad z ił p o ró w n an ie  m ię 
dzy s to su n k am i ery K ościuszkow skiej, a  obecnym i. 
„W  rzędzie  tw ó rcó w  tego  dzie ła  (p o w stan ie) po 
w iedział p. P lu ty ń sk i - i na jdz ieln ie jszych  b o jo 
w n ik ó w , spo tykam y b an k ie ró w  jak  K aposta, rę k o 
dz ie ln ików  K ilińsk ich  i k o sy n ie ró w  sie rm iężn y ch . T u  
po raz  p ierw szy  w ystąpiły  do  w alki z n a jazdem  za
w ezw an e  te s tam en tem  sta re j Po lsk i w a rstw y , k tóre  
m ają  s tan o w ić  p o d staw ę odrodzen ia  się  n a ro d u  w 
now ą P o ls k ę 0 . Do dzieła p a trjo tycznego , do  obrony 
n a jśw iętszy ch  d la  każdego  P o lak a  idei, w o b ron ie  
w olności Ojczyzny. „W sty d  w yznać jed n a k , że dziś 
je s t  u  nas inaczej. P a trjo ty zm  w ielk i w  dni św ią te 
czne, m ilk n ie  w  czarnej p racy  d n ia  pow szedniego . 
Zaczynam y coraz b ardzie j u legać  w p ływ om  obcych 
rząd ó w * . K clejno  p rzechodzi m ó w ca  przyczyny tej 
apatji. n aw o łu je  do u su n ię c ia  złego, do złączenia 
w szystk ich  w arstw  n a ro d u  w e w spólnej p racy  dla 
do b ra  Ojczyzny. „A  w tedy będziem y  w o ln i!0

P rzem ó w ien ie  to  nag rodzono  huczD em i o k lask a
m i. N astęp n ie  o d śp iew ał ch ó r T o w arzy stw a  m uzy
cznego pod k ie ro w n ic tw em  d y rek to ra  Sołtysa p ieśń  
G a lla : „N asza gosposia*  i „ D u m k ę 0 Sołtysa. Z zap a
łem  wygłoszony przez a rt. d ram . p. K w ia tk iew icza  
„P o g rzeb  K ościuszk i0 U jejsk iego , w yw ołał w śród 
słuchaczy, tak ie  en tuz jasty czn e  ok lask i, że d ek lam ato r 
zm uszony  był dodać jeszcze n ad p ro g ram o w o  „ C h o ra ł0 
U jeskiego. W  dalszym  c iągu  od śp iew ała  p a n n a  P ila r
ska przy ak o m p a n iam en c ie  prof. N e u h au se ra  p ieśń  
N oskow skiego  „ S m u tn o 0 i o k lask iw an a  dorzuciła  
m azu rk ę  W szelaczyńsk iego  „ O b aw a 0 . O gólnie  podo
bało się  solo skrzypcow e p. F . B ru d era , k tó ry  z 
precyzją  od eg rał ro m an zę  S arasa teg o  „ A n d a lu z a 0 i 
H aydena  „ S o u v e n ir° , poczem  a rt. d ram . p- O rd o 
nó w n a  z p rze jęc iem  się i uczuciem  w ygłosiła „Ś m ierć  
p u łk o w n ik a 0 , M ickiew icza. D ek lam acja  sym patycznej

arty s tk i podobała się  lak . że zachw ycona publiczność 
zm u siła  p O rdonów nę do w ygłoszenia n a d p ro g ra m o 
w o U jejsk iego  „N a w io sn ę 0 . P o  p ro d u k c jach  w okal
nych p anny  P ilarsk iz j n astąp iło  p rzem ó w ien ie  p ro fe 
so ra  M ajerskiego, ja k o  re p rezen tan ta  m ieszczaństw a. 
P re le g e n t p rzypom niał zeb ranym  w ażnie jsze  d a ty  z 
życia T ad eu sza  K ościuszki, je g o  działalność, w skazał 
na  n iego  jak o  n a  p ostać , k tó ra  p o w in n a  żyć w ieczn ie  
w  se rcu  Polaka, o toczona należnym  p ietyzm em . Po 
tej m o w ie  p ro f M ajerskiego, odśp iew ał ch ó r p ieśni 
pa trju ty czn e  w układzie p. B ursy . W ieczó r zakończył 
p. B aczyński, p rezes T o w arzy stw a  poi. m łodzieży 
rękod. im . K iliń sk ieg o — k tó re  w ieczó r ten  urządziło  — 
przem ó w ien iem , w k tó re in  p rzed staw i) p ro g ram  po li
tyczny dzisiejszej m łodzieży w  k ie ru n k u  p o stępow ym , 
lecz n ie  socjalistycznym .

Za staraniem tow. im Kilińskiego’ odbyto 
się  w czoraj, ja k o  w 1 0 6  roczn icę  przysięgi K ościu
szki, soteDne nabo żeń stw o  w kościele -oo. B e rn ard y 
nów . Mszę św ię tą  o d p raw ił ks. P iu s  B ażau. W  n a 
w ie kościoła zebrały  się  delegacje  ; „G w iazd y 0 , „S ka
ły 0 , ocho tn iczej straży  p o ż a rn e j: k o rporac je  rzem ieś l
nicze : „S o k o li0 i liczna publiczność. P odczas n a b o 
żeń stw a  śp iew ało  „ A m ato rsk ie  kolko śp ie w a c k ie 0 pod 
k ie ru n k iem  p. Scliw abla .

W  kościele w idać było dużo m u n d u rk ó w  szkol
nych — dobry objaw .

„Szumi Maryca0 poem at d ram atyczny , \u -  
re lego  U rb ań sk ieg o , o d egrało  w czoraj w  sali „S oko
l a 0 „T ow arz . m iłośn ików  sc e n y 0 . Śliczny ten  i w sze l
k ie  zalety p ió ra  a u to ra  „Miatież.y0 , posiadający  u tw ó r, 
n ie  byt jeszcze  g ran y  n a  scen ie  ska rb k o w sk ie j. A kcja 
d ra m a tu , ro zg ry w ająca  się  n a  Ile w alk  o n iep o d le 
głość B u łgarji, w s trząsa  w idzów  n iejednym  szczerze 
d ram atycznym  m o m en tem , a przytem  język  p rześli
czny i fo rm a bardzo  scen iczna.

W  w ykonan iu  sz tuki b ra li udział, zasługu jąc  
n ie je d n o k ro tn ie  n a  poklask , pp. A ndruszew ski, B iel
sk i, O końsk i, R yszkow ski i iun i. Jedyną kobiecą  rolę 
w sz tuce  g ra ła  p an i P ille ro w a  p raw ie  n ie  jak  dyle- 
lan tk a , ale jak  u ta len to w an a  artystka .

Prócz sz tuk i U rbańsk iego  odegrali am a to rz y : 
„Z dobrego  s e rc a 0 R ydla  i „P o m y łk ę0 . W  p ierw szej 
sz tuce ok lask iw an o  żyw o pp ' R zep o w sk ieg o . Drą- 
gow skiego . a  zw łaszcza p. R yszkow skiego. a d rug iej 
p . R u szk o w sk ą  i p. P ilarsk iego . Dochód z p rzed sta 
w ien ia  był przeznaczony n a  to w arzy stw o  „Zw iązek 
ro d z ic ie lsk i0 .

Stojałowski w se jm ie . K an ee larja  se jm o w a 
w yznaczyła ks. S to ja low sk iem u  w sali se jm ow ej m ie j
sce n arożne  w  śro d k o w em  przejśc iu , z lew ej s trony  
od m arszałka patrząc , a w p rzed o sta tn im  rzędzie ła 
w ek pose lsk ich . S to jałow ski zajm ie  m ie jsce  obok 
posła Daty: luż przed n im  w bliższym  rzędzie zaj
m u je  m ie jsce  poseł B ubrzyński, za p lecam i sw e  mi 
będzie m ia ł zaś S to jałow ski posła  K ram arezyka. W  
c iągu  w czorajszego  d n ia  w ielu  posłów  sejm ow ych  
przybyło do g m ach u , ażeby przeklinać się, gdzie los 
wyznaczył m ie jsce  p. ks. S to ja ło w sk iem u .

Śledztwo w sprawie otrucia śp. oficjała
M ajera — o czem  sw ego czasu donosiliśm y  — u k o ń 
czone zostało  onegdaj. D ochodzenia  wykazały, że 
posądzen ia  pan i M ercow ej o o tru c ie  śp . M ajera 
przez jeg o  żonę i p. K aszubę, są  zu p ełn ie  b ezpod
s ta w n e  i że w ogóle pan i M ajerow a postępow ała  
z sw o im , od d łuższego czasu ch orym  m ężem , zaw sze 
p ieczo łow icie , d e lika tn ie  i n ien ag an n ie . Z astan aw ia jąc  
śledztw o  p rzec iw  pani M ajerow ej i p . K aszubie, z a 
rządziła  p ro k u ra to r ja  d ochodzen ia  w tym  k ie ru n k u , 
czy są  d an e  do w ytoczenia p. M ercow ej p rocesu  
o oszczerstw o.

Zwłoki .1. Dylla. k raw ca . zam ieszkałego  na 
Z n ie sien iu , znaleziono w czoraj nad  ran em  na ulicy 
S tarozakonric j. L ekarz dzieln icy  stw ie rd z ił, ja k u  p rzy 
czynę śm ie rc i, u d ar sercow y- - -  P ró cz  tego  w ypadku 
n o tu je  ra p tu la rz  w czorajszy stacji ra tu n k o w e j d rug i 
w ypadek nag iego  zgonu. Z darzył sin on w h o te lu  
„P o d zam cze0, a ofiarą był p rzejezdny. R o m an  B art
kow ski z B uska , który przybył do L w ow a, aby od 
w iedzić sw eg o  syna. leczonego w Kftlprwkowie. Zwłoki 
śp. F e rtk o w sk ięg o  będą sąd o w n ie  obdu k o w an c.

Wspaniały dar. Z W arszaw y  d o n o s z ą : B r. 
Z y g m u n t Puslow ski o fiarow ał posiadłość K ró likarn ię  
za rog a tk ą  m oko tow ską , w raz  ■/. b u d y n k am i, n a  w ła 
sność T ow arzy stw a  opieki n ad  ch o ry m i n ieu leczalnym i. 
O fiarodaw ca zastrzegł sob ie  p ra w o  w y budow an ia  przy 
kaplicy g ro b u  rodzinnego. W  razie  sk aso w an ia  T o w a 
rzystw a lub kaplicy. K ró lik arn ia  przejdzie  na  w ła
sność  sp adkob ierców  h r. P uslow sk iego .

Otrucie 3 osób na klinice krakowskiej.
Z K rakow a d o n o sz ą : W  sferach  lek a rsk ich  u sta la
się  przypuszczen ie, że pom inąw szy  śm ie rć  M azurow ej, 
n a jp raw dopodobn iej n a tu ra ln ą , w  dw óch  d ru g ich  w y
padkach  m am y do czynienia  z n iew y trzy m ało śc ią  na  
ko lch ieynę organów , w sk u tek  dużych zm ian  tłuszczo
wych w  na jw ażn ie jszych  o rg an ach . Jedynie  bow iem  
tem  się  tłóm aczyloby, d laczego daw k a, k tó rą  k rólik  
p rzen iósł, m ogła  była być zabójczą d la  ludzi.

S tan  czterech  chorych , k tó rym  ró w n o cześn ie  ze 
zm arłem i ko lch ieynę zastosow ano , je s t  n a jzu p ełn ie j 
dobry  i n ie  m a na jm n ie jszy ch  o baw , aby w strzy k n ię ta  
im  ko lch icyna m ogła  jeszcze w yw rzeć  na  n ich  j a k i 
ko lw iek  szkodliw y skutek .

Odezwa. O trzym ujem y n a s tęp u jąc e  p ism o : 
W  d n iu  2 0  m arca rb . naw iedził m iasteczk o  Koll.ui- 
szow ę pożar, k tó ry  w p rzec iągu  p a ru  godzin  obrócił 
w  perzynę  sto  k ilkadziesią t d o m o stw , p ozbaw ia jąc  
około p ięc iu se t rodzin  n a jb ied n ie jszy ch  m ieszk ań có w  
niety lko dach u , ale także ca łkow itego  m ie n ia , gdyż 
w obec bardzo silnego w ia tru  i gw ałto w n o śc i pożogi, 
ra tu n ek  był w prost n iem ożliw ym . Szkoda wynosi 
około 4 m iljony  koron.

W  celu  n ies ien ia  pom ocy pogorzelcom  zaw ią 
zał się  zaraz k o m ite t ra tu n k o w y  za in ic ja ty w ą  w y
działu  rady  pow ia tow ej, k tó ry  to k o m ite t zw raca  się 
do w szystk ich  serc  lito śc iw ych  z p ro śb ą  o nadsy łan ie  
da tk ó w  pod adresom  w ydziału rady  p ow ia tow ej 
w  K olbuszow ej.

Gal. Tow. farmaceutyczne „ U n ita s0 w K ra
kow ie odbyłó n a  dn iu  18 b. m . sw e doroczne real
n e  zgrom adzen ie  w  lokalu w łasnym  pod przew o-

dn ie lw em  p. M ulhsam a. W  zg rom adzen iu  uczestn i
czyła m iędzy in n y m i także p. K lem ensiew iczow a i 
de leg a t lw o w sk ich  ko legów  p. K rasińsk i. W y b ran o  
now y wydział, w  sk ład  k tó rego  w eszli m ag istro w ie : 
jak o  p rezes A. Śm ieczek . w icep rezes H. M utbsam , 
sek re ta rz  M. Ł om nick i, sk a rb n ik  B. Py tlaszki.
5 O M o s k a l e  o  S t o j a ł o w s k i m .  K oresponden t 
w arszaw sk i „G łosu n a ro d u 0, pisze o now ym  pośle 
se jm ow ym  co n a s tę p u je :

„O d n o śn ie  do w aszych ga licy jsk ich  sto su n k ó w , 
m ogę w am  d o n ieść  k ilka  słów  u ks. S to ja ło w sk im .
Z u s t pew nych  i zu pełn ie  w iarogodnyeh , u trzym ałem  
in fo rm ację , że ks. S to jałow ski s ta ra  się  o m ożność 
przyjazdu do K ró lestw a. O p in ja  je d n a k  o nim  w  sfe 
rach  rządow ych  tu te jszych  je s t  dość oryg inalna. 
Działalność je g o  w Galicji uw aża ją  za in te res  
osob isty , dem ag o g ję  jeg o  za zboczenie u m ysłow e, w i
dzą w  nim  człow ieka  na w sk ro ś bez zasad i p rzek o 
n ań  politycznych, p rocesy  jeg o  o sta tn ie  zrobiły  na  
M oskalach jak  najgo rsze  w rażen ie , a znany w am  za
pew n e  z n azw isk a  i z ap o sto ls tw a  galicyjskiego 
p u łkow nik  żan d arin e rji M argrafski ośw iadczy ł pono 
pub liczn ie , że. galicyjski ksiądz kato lick i, jeżeli je s t  
m oskalofilein , to ja k o  ksiądz i ja k o  człow iek m ałą 
m usi m ieć  w arto ść ... P aszp o rtu  stanow czo  m u  nie 
d a d zą 0 .

Towarzystwo prawnicze w K rakow ie  odbyło 
ojiegdaj posiedzen ie , pośw ięco n e  kw estji p rzy stąp ien ia  
A u strji do konw encji b e rn eń sk ie j. R e feren t p . dr. 
W ró b lew sk i p rzedstaw i! nap rzó d  w  obszernie jszym  
w yw odzie  całą s tro n ę  p raw n iczą  tej kw estji. a  n a 
stęp n ie  przeszedł do o m ó w ien ia  w p ływ u , jak ib y  to 
p rzy stąp ien ie  w yw arło  na nasze  sto su n k i au to rsk ie  
i w ydaw nicze. R e fe ren t doszedł do w n io sk u , że nie 
leży an i w in te re s ie  po lsk ich  a u to ró w , ani leż w  in 
te re s ie  w ydaw ców  i pub liczności, aby A u s lrja  do tej 
kon w en cji p rzystąp iła  — zw łaszcza w  obec zaw arc ia  
przez A u strję  całego szeregu  spec ja lnych  trak ta tó w , 
co  do ochrony p ra w a  au to rsk ieg o  z rużnetn i p a ń 
s tw am i E uropy , np. św ieżo  w  Izbie pan ó w  u c h w a 
lony trak ta t z N iem cam i.

R e fe ra t w yw oła ł' o b szerną  d y sk u s ję :  zabierali 
m ian o w ic ie  głos prof. K asparek , m ec . E ibensch iilz . 
p. M oskw a, C zerkaw sk i, S te rn sc h u ss , B enis. Zoll 
(ju n io r) . Z d an ia  w  dyskusji podzieliły s ię :  liczne 
bow iem  głosy ośw iadczyły się  za p rzystąp ien iem , 
m otyw ując  to p rzew ażn ie  w zględam i e tycznym i, lub  
n adzieją , że p rzy stąp ien ie  u tru d n i n iep raw n e  p rze
kłady i że zm usi w ydaw ców  do lepszego h o n o ro w a 
n ia  a u to ró w  naszyciu  to znaczy, polepszy w arunk i 
p ro d u k c ji in te llek tu a ln e j. A udy to rjum  zg rom adzone 
było bardzo licznie.

Djabeł jej'kazał,. Z C ieszanow a piszą 2 3  
hm . : P raed  k ilk u  d n iam i, ja k  ju ż  d o n ieśliśc ie , sp a 
liło s ię  u n as k ilk an aśc ie  do m ó w , a szkoda wynosi 
do 5D .O 00 zł. Dziś o m ało , że znów  n ic  s ta liśm y  
się p astw ą  p łom ien i, służąca b o w iem , dziew czyna 
10  h '’nia u p. K łodnickiego. in sp ek to ra  p o d a tk o 
w ego. zw inąw szy kłąb k łaków , po d su n ę ła  pod
dach i zapaliła  je . Na szczęście ludzie  spostrzegli 
zaw czasu i s tra szn em u  nieszczęściu  zapobiegli. 
A resz tow ana  tłum aczy  się , że... d jabeł je j  tak
kazał

Zabójstwo. Bogaty m ieszczan in  tarn o p o lsk i. 
T eo d o r C zykuł. k tó ry  z żoną sw ą od d aw n a  żyje
w niezgodzie , w róciw szy onegdaj w  s tan ie  podocho- 
eonym  d o  d o m u , wszczął, ja k  zw ykle, z żoną sp rze 
czkę. podczas k tó rej orczykiem  z wozu uderzył k il
k a k ro tn ie  żonę tak  s iln ie  w  g łow ę, że je s t  u m ie ra 
jąca . Z b rodn iarza  aresz tow ała  żan d a rm erja  i odstaw iła 
do sąd u  w  T arn o p o lu .

Bunt więźniów. W  do m u  k arnym  w  G hru- 
d irn ie  w ybuchł b u n t  w ięźn iów . Po w o d em  b u n tu  byl 
złv w ik t. dostarczany  w ięźn iom , n a  który' ju ż  od d a 
w na się  skarżyli. B unt s tłu m iła  przyw ołana żandnr- 
m orja , p rzed tem  je d n a k  w ięźn iow ie  w yrządzili z n a 
czne szkody, bo poniszczyli m n ó stw o  m aszyn  i 
sp rzętów .

Nawet królów nie oszczędzę.... Influenza, 
ja k  w idać, n aw et i przez b ram y  pa łaców  kró lew sk ich  
się  dosta je . Z E gip tu  p rzyw ędrow ała  ona  do A ten 
i g rasu je  tam  w  przerażający  sposób . Gała fam ilja 
k ró lew sk a  m u sia ła  położyć się  do łóżka. Król i k ró 
low a leżą w  gorączce, toż sam o  książę M ikołaj i k s ię 
żniczka M arja. Szczególniej s iln ie  zachorow ał k s ią ż r  
Krzysztof, u  k tó reg o  ob jaw iła  się  s iln a  new ro g lja  L)o 
zan iku  n astępcy  tro n u  in fluenza n ic  zaw itała .

80-lecie filozofa. W  d n iu  2 7  k w ie tn ia  św ię 
cić będzie sędziw y filozof, H e rb ert S p e n c e r. 8 0  ro 
cznicę u rodzin . Z a jm u je  się  on  o becn ie  g ru n to w n ą  
rew izją  sw ego  „ F irs t  P r in c ip e s0 . P a n u je  w śród 
uczonych w ielk ie  za in te re so w an ie  tem . ja k  w ypadną 
zm iany w dziele w ie lk iego  m yślic iela , nap isanem  
p rzed  3 3  laty.

* Rfiperto*tr tsmtruhiy. Toalr lir. SknH»kn. Dziś w 
poniedziałek na dochód .Tow arzystw a szkoły ludowej”, 
po raz pierwszy „Chrzest, ognia ”, ohraz dramatyczny w 
1 akcie przez Leehile i po raz drugi „Opieka wojskowa0, 
komedja w 3 aktach Stan. Bogusławskiego.

Z m a rli:
Joanna D z i e r z y ń s k a, właścicielka realności, zm arła 

we Lwowie lat 78.
Einiljn S z a f r a ń s k a ,  wdowa, zm arła we Lwowie, 

lat 78. .
.łan C z a. p e 1 s k i, emer. prot. szkoły realnej w S ta

nisławowie, zm arł we Lwowie, lat 77.
Tomasz M a t  a ns .  c h e k. kontro ler dyrekcji loterji. 

zm arł we Lwowie.
Emil K a r g e ,  urzędnik m agistratu, zm arł we Lwo

wie. lat 36.
W Krakowie zm arł emer. m ajor Karol Sr. l i m u  a k. 

Przez dłuższy czas był zmarły kom endantem  straży poli
cyjnej w Krakowie.

Rudolf GI i x e 1 i. obywatel m. Krakowa, m ajster b la
charski, uczestnik powstania u roku 18U3. zm arł w 
Krakowie.

W  W iedniu zm arł li. centralny inspektor kolei Ka
rola Ludwika. Daniel A leksander L e w i c k i ,  prze
żywszy lat. 78.

Adamowa z Piwniekiclt D a m  l i s k a .  żona właści
ciela wsi Obiechów w Królestwie Polskierę. zmarła w 
tych dniach w Zakopanem , gdzie bawiła na  kuracji.

W Bursztynie zm arł w 52 roku życia W ładysław 
D i s s e l .  starszy kom isarz straży skarbowej, żołnierz z 
roku 1863, gdyż jako 15 letni chłopak wziął udział czynny 
w powstaniu.

Notatki literackie i artystyczne.
W teatrze hr. Skarbka daną dziś będzie 

p re m ie ra :  „C h rzest o g n ia 0 znanej zaszczytnie w l i 
te ra tu rz e  naszej au to rk i, k tó ra  ze w zględów  cenzu- 
ra lnych  p rag n ie  uk ry ć  sw e w łaśc iw e n azw isk o . D ra 
m atyczny ten  ob raz  osny ty  na  tle  p rześladow ań  ludu  
p odlask iego , k tóry  stoi w ie rn ie  przy w ierze  o jcow , 
n ap isan y  m a być z w ie lk iem  znaw stw em  s to su n k ó w  
i p raw dziw ym  ta len tem . A u to rk a  i dyrekcja  o fiaro 
w ały dochód  z tej p rem ie ry  n a  cele „T ow arzy stw a  
szkoły lu d o w e j0 tego  tow arzy stw a , k tó rego  zadaniem  
je s t  o św ia ta  i p o d n ies ien ia  lu d u . Z aró w n o  sz tu k a  jak  
i cel p o ., inny  ściągDąć dziś do tea tru  szerok ie  koto 
inteligentnej publiczności.

Lo to je s t  miłość?
Odpowiedź „Emerytowanemu Bohaterowi1*.

Nie śm iej się z p an to tlarza , k tó ry  s łu ch a  żony.
B o u nas tyle tego, ile  w  m orzu  p iasku .
U rok naszych kohieciąt m a  lak słodk ie  tony.
Ż e każda z nich  m ężczyznę prow adzi n a  pasku .

M. Sodoć.

„Jedność" i „Przyjaźń".
Robotnicze stowarzyszenia chrześcijańska/ : 

„.Jedność** i „Przyjaźń** obchodziły wczoraj 
uroczystość św. Józefa i 106 rocznicę przysięgi 
Kościuszki. Dwa święta: kościelne i patrio
tyczne.

Uroczystość rozpoczęła się wotywą. odpra
wioną o godzinie ‘<,9 rano, w kościele Marji 
Śnieżnej, przez ks. Chęcińskiego. Tenże sam 
duszpasterz kazał, wzywając do solidarności 
pod hasłem religji i ukochania Ojczyzny. W cza
sie mszy śpiewał p. Muller „Ave Marja** i grała 
orkiestra stowarzyszenia pod kierunkiem p. Mar- 
tyńskiego.

Po mszy św. odbyło się w lokalu „Jedności0 
zebranie, zagajone przemową przewodniczącego 
tego stówarz. p. Mullera. Mówca z ogromną 
prostotą, u może właśnie dlatego ogromnie 
przekonywująco, wzywał robotników do łączenia 
się w robot, stowarzyszeniach chrześcijańskich 
i do pielęgnowania w sobie wiary i miłości 
ojczyzny.

Zakończeniem wczorajszych uroczystości była 
„wieczornica Kościuszkowska°. urządzona w lo
kalu 'stowarzyszenia.

Bo odczycie „O Kościuszce0 opracowanym 
barwnie a popularnie przez p. Semkowicza, 
członka grona akademickiego „Oświaty ludowej0, 
nastąpiły produkcje muzykalno - deklaniacyjne. 
W  produkcjach tych brali udział, jednając so
bie dużo uznania i oklasków: „chór term inato
rów 0 pod kierunkiem p. Donńszewskiego, p. 
Głowacki (deklamacja), p. Semkowicz (fortepian) 
i p. Ruckgaber (skrzypce).

Gdy program części artystycznej był wy
czerpany, przemówił do zebranych jeden ze 
współpracowników „Ruchu katolickego0 wzy
wając. ich do agitowania za chrześcjańskiemi 
stowarzyszeniami rohotniczemi: „Jednością0 i
„ Przyjaźnią. **

Wieczornicę zakończyło odśpiewanie przez 
wszystkich zebranych pieśni ks. Wróblewskiego 
T. J., która jest przeciwieństwem „Czerwonego 
sztandaru.° Ta pieśń nosi tytuł „Nasz sztan
d a r0 i jest bardzo już popularną.

Z Sędziszowa.
Na odbytem onegdaj walnem zgromadza

niu sędziszowskiego Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego skonstatowano, źe szkoda, wy
rządzona przez malwersacje byłego dyrektora 
dra Sędzielowskiego. wynosi 101.500 zl.. a mia
nowicie 59.000 w dziale wekslowym, reszta zaś 
w dziale wkładek. Na pokrycie tych strat ma 
służyć: mały fundusz rezerwowy banku i de
klarowane udzjały. które wynoszą 40.0000 zł. 
Oprócz tego niogą być pociągnięci do pokrycia 
szkód członkowie Towarzystwa, jakoteż prezes 
rady nadzorczej ks. kanonik Sapecki i członko
wie rady nadzorczej, oraz. dyrekcji.

Walne zgromadzenie oświadczyło się za 
utrzymaniem nadal Banku, jak również za sa
nacją tegoż i wezwało dyrekcję, aby rozpo
częła w tej mierze rokowania z wierzycielami 
Banku, a w pierwszym rzędzie z właścicielami 
książeczek wkładkowych. Wszystkie książeczki 
wkładkowe, nawet te. które Sędzielowski pofał- 
szował, mają być uznane za ważne, ale pod 
tym warunkiem, iż ich właściciele nie będą żą
dali bezzwłocznej ich wypłaty, lecz pozostawią 
40 procent każdej wkładki, jako udział gwaran
cyjny, aż do zupełnego pokrycia strat przez zy
ski przyszłych lat.

W ybrano w końcu nową rade nadzorczą, 
której prezesem został p. Schwarzenberg-Czerny 
i nową dyrekcję.

Trup w worku.
Z Gdańska donosz,ą: Nagroda za wyśledze

nie sprawcy zbrodni, spełnionej na chłopcu W in
terze w Chojnicach, podniesiona została ze 100 
marek na 1Ó00 marek. Krążą pogłoski, że na
groda ma być podwyższona do 5000 marek.

Sędzia śledczy zarządza ustawicznie rewizje, 
zbadano starannie wszystkie ubikacje i grunta 
synagogi. W rzeźni rytualnej zbierano krwawe 
ślady; poddane one będą dokładnemu zbadaniu 
chemicznemu. W badaniach, przedsięwziętych 
w synagodze i w jej ubikacjach, wzięli udział; 
burmistrz, wszyscy urzędnicy policyjni, budo
wniczy miejski i przedstawiciel gminy żydowskiej. 
Rewizja trwała przez dwie godziny: objęto nią 
także kanał, prowadzący od synagogi aż do je-

Wielmożny Panie! Mojego wyrobu słodzone i niesłodaone NALEWKI OWOCOWE są tak dobre i tak tanie i wogóle 
tak czysto i sumienie wyrabiane, że na tej tylko podstawie ośmielam się prosić Wielmożnego Pana, 
aby takowe w handlu przy ulicy Grodzickich 3, b e z p ł a t n i e  i bez żadnych zobowiązań skosztował

i wyroby te za najlepsze sprawiedliwie uważać raczył.

Jan Muszyński
L w ó w , G rodzick ich  3.
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ziora, w którem znaleziono kadłub Wintera. 
Sędzia śledczy zarządził szczegółową i nadzwyczaj 
surową rewizję w mieszkaniu kantora gminy 
żydowskiej. Robiono nawet poszukiwania z psa
mi, tresowanemi do siedzenia krwi na polach 
dokoła miasta, ażeby wykryć brakujące dotych
czas części zwłok. Na razie nie wiadomo nic 
o rezultacie tych poszukiwań.

Zaburzenia przeciwko żydom, z powodu mor
derstwa Wintera, wywołane zostały przez u- 
czniów szkoły* łeśniczej; brała w nich udział 
ludność miasta. Surowe wystąpienie policji po
łożyło koniec rozruchom.

Izba sądowa.
S a n ib O r  26 marca.

(Policja m. Sam bora przed sądem).
Zaledwie kilka miesięcy upłynęło i nie uci

chła jeszcze sprawa Małkowskiego, b. sierżanta 
policji miejskiej w Jarosławiu, skazanego przez 
sąd przemyski za znęcanie się nad aresztowa
nymi w celu wymuszenia zeznań, gdy wykryte 
zostały nadużycia policji miejskiej w S a m b o 
rze,  wobec utóryeh sprawki Markowskiego za 
błahostkę uważać należy.

Funkcjonarjusze policji miejskiej w Sambo
rze, zachęceni przez sierżanta swojego Jana R a
b ie  ja , aresztowanych, a podejrzanych o speł
nienie jakiejś zbrodni, wprost torturowali w celu 
wymuszenia zeznań. Bito więc aresztowanych 
po twarzy, chłostano po gołem ciele aż do 
krwi, wykręcano ręqp i nogi, dalej niektórym 
ofiarom policjanci nakładali łańcuszki, przekrę
cali takowe przy pomocy drążka, tak, że ogni
wa wpijały się w ciało, a indagowany zwykle 
omdlewał.

Rabiej posiadał nadto maszynkę żelazną, 
kiórą zakładał aresztowanym na palce. Ma
szynkę tę przy pomocy śrubki skręcał, tak, że 
męczonym paznokcie wychodziły i puSZki u pal
ców pękały. Innym znowu wiązał ręce z no
gami, przeciągał przez ręce kij, dwaj policjanci 
podnodli następnie tak związanego aresztowa
nego i bili tak silnie brzuchem o ziemię, że 
aresztowanemu krew ustami buchała.

Tak męczeni przyznawali się zwykle do win 
popełnionych i niepopełnionych, byle tylko wy
dobyć się z rąk oprawców. Inkwizycyj, odbywa
nych od kilkunastu lat, dokonywane w nocy 
w lochach ratusza miejskiego, nadto ofiarze za- 
kneblowywano usta, aby nie 'mogła krzyczeć. 
Po mieście już od dłuższego czasu chodziły 
słuchy, że w policji mordują aresztowanych, na
ga jednak prawda nie wyszła nigdy przedtem 
na jaw, pomimo prowadzonych ze strony sądu 
śledztw, policjanci bowiem zgodnie zawsze za
dawali kłam zeznaniom pokrzywdzonych. Dopiero 
gdy w styczniu z. r. Piotr Ma ł y g a ,  b. policjant, 
sam wniósł doniesienie przeciw sierżantowi Ja

nowi Rabiejowi, wyszły na jaw  wszystkie te 
sprawki, wytoczono śledztwo wszystkim poli
cjantom, a w następstwie tego rozpisaną została 
na dziś, t. j. 26 b. ni. rozprawa.

Prokuratorja państwa oskarża:
l j  Jana R a b i e j a .  sierżanta policji miej., 

Onufrego Hr e c z u c - h a ,  Jana D r o z d a ,  Jana 
I s a ń s k i e g o ,  Jóżefa R z e p k ę ,  Mojseja K o p -  
c z u c h a ,  Jana K a l i t ę .  Józefa W o ś  ł a s z k a — 
policjantów miejskich, Jana S a n o c k i e g o  i 
Piotra Ma ty  gę, b. policjantów miej., a obecnie 
właśc. realności, że w Samborze w czasie od r. 
1892 do 1899, w zamiarze wymuszenia od 
więźriió-w zeznań, względem zarzuconych im 
przestępstw, w nieludzki sposób katowali fch, 
wskutek czego ci przez dłuższy czas w udręcze
niu pozostawali.

Dalej oskarża prokuratorja tego samego 
Jana R ab i e j a :

2. że jako sierżant podwładnym swoim 
czyny zbrodnicze wykonywać polecał;

3. że w październiku r. 1899 starał się 
u świad. Wład. D o b r o w o l s k i e g o  o fałszywe 
świadectwo w sprawie przeciw sobie i towarz. 
o zbrodnię gwałtu publicznego;

4. że przy rozprawie przeciw Pictrowi Ma- 
ł y d z e  i tow., jako świadek pod przysięgą fał
szywie zeznał; w końcu oskarża prokuratorja 
państwa

5. Wilhelma K i r s c h b a u m a ,  16-letniego 
ucznia ślusarskiego, że słuchany jako świadek 
w tej sprawie fałszywie zeznał.

Rozprawa rozpisana jest na trzy dni. Do 
rozprawy jest wezwanych 23 świadków, a nadto 
odczytany zostanie szereg aktów i zeznań.

W o j n a .
(Telegramy „Dziennika polskiego”).
Londyn 26 marca. Według depeszy 

z Barkly, oddział złożony z około 400 Boerów 
obsadził w zeszły czwartek na nowo Griąuatown.

Celem wyparcia nieprzyjaciela wysłano 
onegdaj z Kimberley oddział wojska. Boerzy 
aresztowali wszystkich lojalnie usposobionych 
mieszkańców Griąuatownu nie wyłączając kobiet.

Z Norwaipont telegrafują: JenerałClem ents 
przybył zeszłego czwartku do Philippoli i we
zwał Buigherów do złożenia broni. Na zgroma
dzeniu Burgherów odczytano proklamację wzy
wającą ich do złożenia przysięgi, iż nie wezmą 
już więcej udziału w akcji nieprzyjacielskiej. 
Proklamacja dozwala powrócić tym do swoich 
farm. którzy złożą przyrzeczenie, iż nie do
puszczą się żadnej nielojalności. Burgherzy roz
poczęli już składać przysięgę.

Depesza z W arrenton donosi: Oddział
Boerów usiłował w sobotę napaść z nicnacka 
na Anglików nad rzeką Vaal. został jednakże 
w porę odkryty i odparty.

Sytuacja w Austrii.
(Telegram „Dziennika Polskiego”).
GeSarz o konferencji ugodowej.
W ie d e ń  26 m arca► Po sobotnim obie- 

dzie dworskim rozmawiał cesarz z drugim wi
ceprezydentem izby poselskiej drem Ż a c z k i e m
0 niemiecko-czeskiej konferencji ugodowej i rzekł, 
iż jak mu się zdaje, stosunki panujące na Mo
rawach daleko więksżo stawiają trudności ugo
dowemu załatwieniu sprawy, niż stosunki pa
nujące w Czechach. Subkomitek ugodowy, wy
brany dla spraw czeskich, pracował wprawdzie 
bardzo pilnie, ale bardzo powoli dochodzi do 
pozytywnych rezultatów. Mimo to cesarz spo
dziewa się, że i na Morawach przyjdzie do wza
jemnego porozumienia ku zadowoleniu obu na
rodów, w kraju tym zamieszkujących. Następnie 
wypytywał cesarz dra Żaczka o rozmaite inne 
sprawy i przedłożenia sejmowe i zauważył, iż 
dra Żaczka czeka nie mała praca w Bernie. 
Również z pierwszym wiceprezydentem izby, 
drem P r ą d e m ,  rozmawiał cesarz o konferencji 
ugodowej.

P r a g a  26 marca. Pisma czeskie doma
gają się, aby konferencja ugodowa dla Czech 
prowadziła dalej swe obrady w Pradze podczas 
sesji sejmowej.

W ie d e ń  26 marca. W sobotę po po
łudniu odbyła się rada gabinetowa, na której 
omawiano bieżące sprawy. Wzięli w niej udział 
wszyscy ministrowie z wyjątkiem dra Piętaka
1 ministra dla Czech dra Rezeka, który bawi 
w Pradze.

Choroha kr. Zlemiałkowsklego.
(Telegramy „Dzieniuka polskiego”).
W le a e ń  26 marca. Stan ogólny dra Zie- 

miałkowskiego znowu się pogorszył. Chory zao
patrzony został wczoraj św. Sakramentami.

’ DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

W iec  a d w o k a tó w .
W le a e ń  26 marca. Dziś rozpoczyna tu 

obrady zjazd delegatów izb adwokackich w Au- 
strji. Przedmiotem obrad będzie wniosek o utwo
rzenie wydziału centralnego wszystkich izb 
adwokackich, dalej wniosk dotyczące stanowi
ska adwokatów wobec nowej procedury cywil
nej itp. Na zjeździe jest reprezentowanych 21 
izb adwokackich. Galicja wysiała następujących 
delegatów: z izby k r a k o w s k i e j :  prezydenta
izby dra Władysława Lisowskiego, prof. dra Jó
zefa Rosenbiatta i dra Ferdynanda Wilkosza;

S z  izby l w o w s k i e j :  wiceprezydenta izby dra
Henryka Maxa, dra Natana Lówensteina i dra 
Władysława Dulębę: z izby p r z e m y s k i e j :  
dra .Takóba Mestera; z izby S a m b o r s k i e j :  
dra Filipa Fruchtmana ze Stryja.

Wczoraj wieczorem odbyło się zebranie ko
leżeńskie delegatów w hotelu „Meissl i Schadn“ 
przy Rartnerstrasse.

S tc e jk i .
R okiczar.y  (na Morawach) 26 marca. 

Strejk górników w tutejszym okręgu został już 
ukończony.

Albona. ( w Istrji) 26 marca. Sytuacja 
strejkowa w kopalniach węgla w Garpano nie 
zmieniona. Strajkujący postawili szereg nowych 
żądań.

K ladno 26 marca. Położenie w zagłę
biu węglowem wogóle mało się zmieniło. Przed
wczoraj zgłosiło się do roboty trzyczwarte ogó
łu górników. Tłum kobiet napadł wczoraj i 
znieważył redaktora Macha, któremu zarzu
cają, że był jednym z tych, którzy spowodo
wali nieszczęsne bezrobocie.

P i l z n o  26 marca. Na zgromadzeniu gór
ników w Littilz domagano się zwołania urzędu 
pojednawczego i grożono ponownem hozrobo- 
uiem, gdyby nie spełniono żądań robotników, 
a przedewszystkiem nic wydano jeneralnego 
pardonu.

towa izby deputowanych ukończyła już obrady 
nad budżetem na rok 1900/01. Preliminarz 
zamknięto nadwyżką 7 milionów7 fr. Dochody 
preliminowane wynoszą łącznie 245,220.000 fr.. 
suma wydatków 238.150.000 fr. W  dochodadi 
mieści się łączna kwota 28 milj. fr.. prelimino
wana z nowych podatków. Wydatki są na ogól 
o 10 miljonów fr. większe niż w roku poprze
dnim, wstawiono mianowicie znaczniejsze sumy 
na opłatę długów państwowych, na popierani, 
przemysłu, inwestycje kolejowe Itp.

Dijon 26 marca. VVr obecności ministra 
oświaty, wielu deputacyj i tłumów lu d n o śc i od
słonięto tu wczoraj pomnik Garibaldiego.

Nadesłane.

W ie d e ń  26 marca. Cesarz przyjął wczo
ra j przed południem na osohnem posłuchaniu 
prezesa gabinetu węgierskiego Szella, który na
stępnie odbył konferencję z ministrem Gołu- 
chowskim, a po południu przyjął wizytę prezesa 
gabinetu dra Kflrbera.

W ie a e ń  26 marca. Zmarł tu wczoraj 
znany chirurg, profesor dr. Hofmokl.

P e t e r s b u r g  26 marca. W sali klubu 
arinji i floty, w obecności przeszło 1000 osób, 
odbył się interesujący odczyt pułkownika sztabu 
jeneralnego Artainonowa p. t. „Boerowie i An- 
g lja“, ilustrowany mapami placu boju i obra
zami niknącemi. Prelegent podróżował po Afryce,, 
i pozna! osobiście boerów. Skreśliwszy obraz 
kraju i ostatnich wypadków przed wojną, przy
pomniał głównie czyny obu stron i doszedł do 
przekonania, na zasadzie sprawności Boerów i 
przygotowania do obrony, że obronią oni swojej 
niezależności przed najazdem Anglików, jeżeli 
Bóg utrzyma i nadal w nich cnergję, nie opuszcza
jąc ich do tej pory. Publiczność nagrodziła p n ^  
legenta objawami gorącego uznania.

P e te r s b u r £  26 marca. Towarzysz mi
nistra spraw wewnętrznych, jenerał-porucznik 
Prokop, został na własną prośbę pizeniesiony 
w stan spoczynku i otrzyma! juzy tej sposobno- 
ś< i tytuł i rangę jenerała piechoty.

B u k & r e s z t  26 marca. Komisja budże

(Rnbryka ta nie pochodzi od redakcji, która tez nie hierzi 
na .siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Atelier dentystyczne
Lwów, F “tmaaiska 1. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wykonują się: 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez holu. wstawiacie 
sztucznych w kauezuku i złocie bez płyty.

W  atelier zatrudnieni są ci sami pracowni -v jak po
przednio.

Z prowincji nadesłane reperatury uskutecznia mc 
odwrotnie.

Atelier otwarte przez cały dzień. d l .łfefc—V

nr. aentysta Wiktor JaMcwski.
Dr. Zenon Leltlro

!>. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni sekuudarjukz 
na oddziale chirurgicznym  w szpitalu powszechnym

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika 1. 16
i ordynuje w  c h o r o b a c h  c h i r u r g i c z n y c h  

od godziny 3 —5 popołudniu.

Dr. ZYGMUNT iSMENAZY
lek t z  f M  Kobiecych i specjalista nm  l i

ordynuje we Lwowie

ulica Wałowa liczba 2. II. piątre.

Jako dobrą i pewną lokację
poleetuiy: 48 1 1 —?

4•/„ 'Jaty NjwtM zin keroM M  
4% “/« listy hipoteczne 
5°/„ .loty hljnrfeozire p ren to w u i
4•/„ listy Tsw. knalyt eaaklega  
4*/,“/.  nat> b an k . fcrajawege 

Btnkn kr-ąswnga
ksnaaalat I ta k a  krajowaga
krajową

4°/, gtl. fcJilę-oje prt Isaoyjto I w szelk .. 
raaty państwowe.

Nadto polecamy :
Azeja palle. Towarzystwa slektr>czi»a*

Papiery m jprzuy&Je1 kapuje po salto*hidoteis?, * kursie 
Idenaya.

SJlffTOB WYMIANY
*. k. upHI frioyiirgg Baakn gallt h!t*t*łzo«sn

* /i /i iwiy U ri
/ M h  Bani 

‘ihifg.ole I 
4°/o p ityozf ą

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
p o  l 1/ ,  e o n u  o d  w y r a z u .

Blaro K- Zakrzewskiego w Tarnopolu, 
dostarcza pp. tficjalistów i ^szelką  

inną doborową ze sprawdzonymi świa- 
dactwam. kategorję służby, — piAiedni- 
esy przy kupnacb eprzedi ż-ch , dzierża
w i ch większych i mniejszyi h majątków, 
młynów etc — i poleca się łaskawym  
względom wy». szlachcie i » lelce szan 
publiczności. 164

zakładów kąpielowych! T in i kocz i 
kareta, tarantas, wózek do sp-zeda 

u .  Stromenger Lwów. 123

Zaraz ds wynajęcia. I F i F F
ł. piętro, dwa r okoje, 
wchody, balkon

kuchnia, dwa
160

Ha zMtóajp aiii śnęla!
Do zapuszczania podłogi i posadzek

M t s t w f ik iw ą  w łi iD ig o  wyrclm
Lakier na podłogi

L a k i e r  n  jW j f t i  „FRITZEGO"
szybko schnące i bardzo trwałs.

Masą franoutką na p a r k i «ty
prawdziwą „Scttrtćidra" 

n i s z r ó w n s n ą  w  s w e j  d o b r o c i .

Wszelkiego r o i z a n  S Z C Z O T K I
Wtsk I suka* d* pDdłóg

| f *  Farby na pisanki

p o le c a ja  n a j ta : e j

FB1EDBIGH i BEAGGGK
LWÓW ulica H etm sńsks 1. 4.

244 isbok cuki-rni Wgo Grossa), 1 — 6

Nowo otworzony

Zakład pogrzebowy
K. S to łow icza

„ S T E L L A 1*
L w o w , ulica W ałów . I. 11,

urrądza pogrzeby cd najwspa 
malójcb do najskromniejszych, 
po nader umiarkowanych cenach. 
Na prowincji urządza również 

pogrzeby.
Na składzie:

Trumny metalowe,
d r e w n ia n e ,

krryżó, wieńce i wszelkie przyho- 
ry pogrzebowe. — Karawany zu
pełna nowe najświeższych sy

stemów. 200 2-10

3

po
t a s

L w i  w ,

Kontniks 16.

i
t s a o

Przeciw iafłuencjl
g n y iA K  stary fr.ncuszi, Koniak 
l l l l l l l f m  kawowy, Wlao dalma-

W tyńskle but. £0ct., Toka] wyśmie- 
■  nity b: t. od 1 5 0 , poleca

i  ZADUROWICZ i Spllka.
4  204 LWÓW Akademicka 6 . 4-4 f r

P f m i i i m i i n H
zbiorowa nauka óla pry’.v, 

tyitów wszystkich kl i sgim n i rea!

Korepetycje
dla uczniów pubi. gimn. i realn.

D i m ntiry giran. i real.
Krótsze : dłuższe kursa d!ł  wrzyst- 

zich (pjtń i p*ró>V) 
Współudział &.ł faihowych po 1 kierowe 
em. c. k dyrektora szk. śred. — W a

runki przystępie.

A. Streelecki 
h. naucz. gima. Franc. Józefa i sz lo ły  

real. v.s Lwowie, 
ulica Z i e l o n a  a  I. p. (stacja tram
waju olektr.,. Zgłoszenia od 3 do 5 po 

południu. 236 1-10

Farby artystyczne
do każdego inaiewBnu

Płótna malarske
na bleitrarra'h i na m ** t r y.

Penzle włoskowe i szczecinowe,
Palety — Kseatki 
Olejki -  Werniksy

i t. p., i t. p

peleea ŻJ8 1-?
po ^enach najitlierych

Alojzy Hubner
Lwów, Rynet 39

II rrln ln iflna krswcMn! poszukuje zaję- 
UŁUHIIIIOlia cia w domu prywatnym.
Adres : Paulina Łozińska, Łyczaków 53A

lat istrrejacy

handel sukna
I M t  wełaianych

pod firmą 197 # —7

JAN WALLACH
i  S Y N

L w ó w ,  R y n a k  3 3  
p o l e c a  s i ę .

Na pierwszem piątrze 

SKŁAD SUKNA 
NA KONFEKCJE DAMSKIE.

Tylko  N ow ości!!
, * w najlepszych gatunkach i
™  i n a jp r a i t e c M i l s J c l f  f Ł s o n s p i i  ®

kupuje elę tanio

i  nono nrzittayn nagizyDie 
Porcelany, Szkła, Majoliki |

składzie cisłitp srebra, atpaki 241 M
tudzież M E B L I  Ż E L A Z N Y C H

KAROLA GHRISTIANbSA
Lwów, FIbc Marj^cki I. 7, obek apteki p. Mikolascb?.

Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- 
gruuiasta flaszka niżej umieszczonym  
napisem (czerwony i czarny druk na 
żółty di papierze) jest zamkniętą.

Dotąd aitaiiwj!!!
W . M aagera
prawdziwy, oczyszczony

Tran z Wątroby Miętusa
w opakowaniu prawnie ochronionem

W i l h e l m a  M a a g e r a  
w Wiedniu. i 9 - 1 1

ńadar.j przez pierwsze medyczne powagi i po
lecany także dla dzieci z pewedr ł atw strawnssel, 
a używany we wszystkich wypadkach, w których 
lekarz chce sprowadzić j>>Bsonle»li całege eiga- 
alzms, szczególniej pleri! t p łso, przybytek wegl 
d a ła , polepszenie aokńw, jaksteż sozytzozenle krwi. 
Flaszkę pa 1 z ł. m o'na dostać w składzie fabry
cznym w® Wledaiu, 111/3, Heaaurkt, Nr 3, jakoteż 
w bardza wieln aptekach Anatra-Węgler.

We Lwowie u pp. Piotra Mikolascha, Zygmunta 
Ruckera, Jakóba B e isen , Szymona Haya aptekarzy; 
St. Markiewicz, A. Hubnera kupców.

Główny skład i miejsce wysyłek na monarchję 
austro-węgierską

W. Kaayer, Wian, .113, Heumarkl, 3.
Naśladownictwa będą sądov, nie ścigane.

Do sprzedania
w ŻÓŁKWI I 

Ogród z parcelami budowlaneml
w  w y ją tk o w o  k rrzy r in F m  p o ło ż e 
n iu  n a d  n t  ką l u t  u h o k  r y n k u .  
O b sza r  I rn. rg . parcela budowla

na przy ulicy Bazy Hańskiej
Z g les? er v a  dn D y rek cji żó ł  

kievP8k'ej K a  s ”  z a l i c z k c w * - j  
i c r t c z ę d n c ś c  . 2 2 3  3  3

h listy wizytowe, zaproszenia, kirty i listy 
O śi„bne, wykonywa pc. nisk;cb cenach, 
zak(ad artyst.-litografi. zuy. A nie a) Przy- 
szlak we Lwowie, ul. Lindego 4

Choroby weneryczne,
obojga płci i zastarzał-* skóra”, choroby 
kohieoe i narządu moczowego leczy ra

dykalnie speoM l8ta  
n _  r j t i e p u  K aźw erzuwski 1. 3, TI p. nr. m i u U n  Mikroskop iczne badania 
chorobotwórczych gaaokokiw w godzić. 

162 ordyn 8 -  10 I 2 - 6 .  5 - 7

„W e s o b  grajek”
aa fortepiai wydm y nakładem .Śmigusa*  

osztuje tylko 60  c t . /wraz z przesilią  
pocztową 75 ot.) W eseły grajek z a w ie i  
12 wybornych walców, polek, mazurór7, 
i t  d. Pieniądze należy posyłać wprost 
do Aduu vm inil«9 Lwów ulica Aka 
nistracji ÓlUiyilud demicka 10

l i

P r a k t y c z n a  k u c k n i a
czyli „ P O D R Ę C Z N I K "  do przyrządzeni? potraw  i l e p i i n

ułożyła dla 234 2 - 6
jntedyeh goapcdyli

R Ó Ż A  M A K A R E  W I C Z O W A .
Ozdi biona rycinami 541 str. w oprawie. Koron 4.

Nakład m księgami S E Y F A RT H A I CZAJKOWSKJEÓO we Lwowie. 
Dl nabycia również i w innych księgarniach.

Toczydła piaskowe
Toczydła u n irg3«w« 
Katnlsnl* ,Puitch«ry* 
C f f lk łk l  ksfluriklc 

osełki szmirgluws
d o  o s tr ż c u ia  k o s  i n a t y

pulaca 227 1-?
p* cenach «aiż**y*h

Alojży Hubner
Lwów, Ryr>ak 3t

Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza
E. Bredta i S - w Ottynji

(między Stanisławowem a K o ło m y ją )  

zatrudnia -400 robotników i wyrabia:
M łab ay n y  p a r o w e  do 1 6 C koni aiir i u r z ą d z e n ia  t r a n s m i s y j n e  lekkiej i plękaej konstmkaji. 
K o t ły  p a r o w e  wszystkich systemów, A p a r a t a  i e l a t n e  i M I E D Z I A N E ,  B e z e r w o a r y ,  

r o m p y  do rucha ręcznego, pasowego i parowego i t. d. M a s z y n y  r o ln ic z e  

Kotły lokomobilowe. m aszyny i narzędzia do głębokich wiaroeć
Urządzenia raflnerji nafty i cegielń parowyoh.

ĘfĘT S P E C J A L N O Ś Ć
K o i n p l p t i i e  U R Z Ą D Z E N I A  T A R T A K Ó W  P A R O W Y O H

a * azczególneid:
Kompletne URZĄDZENIA GORZELŃ rolni szych i przemysłowych, F a b r y k  fc p iry ru b u

t DROŻDŻY i rekonstrukcje takich zakładów na najnowszy system 

Najnowsze, najtańsze I Hbjlepszo

Aparata u Mrlacji zacierów 1 z deflegmaiorem motnain
77 9 —12 w Auetro Węgrzech i Niemczech sjstem u firmy

A. SCHMIDT i SYN w hauen koło Berlfnz, od ktńrej
w y ł ą c z n a  p r a w o  wyrobu, i 8przedaiy na monarchię Austro-węgieraką n i b y l ś ^ y .

Sam deflegmator patentowany daje się zast sow sć do aparatu odpędowegc
każdego systemu, przycz m wjg-zew acz zacieru i kolona spirytneowa — przy aparacie
do ruchn ciągłego — a alembik i trierze prz -ę aparacie do ruchu perjodyc7aogo, stają 
8 zupełnie zbędne, a uzyskana za nie cena obniża kosz!a zakupna patentowa*- ja  
óef :ftn t e  i  do minimum

D flegmator patentowany powinien się  znajdować w każdej 
gorzeli" Gdzie alembik lub talerze wymacają odnowienia, korzy
stniej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować deflegmator 
patentowany.

Nasze aparata do destylacji zacieru do ruchu ciągłego  
z d flegmatorem patentowanym są « ruchu w gorzelniach:

Wp. Stefanji z Lewandowskich Łomnickiej Leazczków,
1 oczta Waręż.

« p .  Stefanji z I ewandowskich Łomniekiej, Sulimów, 
pocz’a Waręż.

Wp Tadeusza Potockiego, Ubryń, poczta .izortków.
Wp. Józefa Thoma i Syna (ze Lwowa), Złota Słoboda, 

do ruchu perjodycznego.
Wp. Romana Krzysztofowiczs, Karapazyjów, paezta 

Waszkowcr nad Czeremoszem.

P r o in a ty  u u t r  i f a i .e  i  k o s z to w y  d a m o  i opłacone.

R juał or: Dr. KAztaiierz 0 «u*tewŁki-Bai ański. W łaścic ie le  i w ydaw cy D r. K. O stasz ew sk i-B a ra ń sk i, A  Milstfci i S* Z d r . i .a r n i  II. Schmitta i Sp. pod za rzą d em  St. Piotrowskiego.,


